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c z n i e  z ł .  5 ; Nr .  p o j e d y n c z y  gr.  1 0 . W 82

P r e n u m e r a t a  na p r o w i n c j i ,  z o p ł a t ą  poc zt ową  
z ł .  2 0  k w a r t a l n i e .  —  Opł at a  za i n se r c j ę  o b w i e ­
s z c z e ń  po g r .  l O o d  wi ers za  m a j ą ce g o  l i t e r  5 0 .

w  Warszawie dnia 26 Marca 1831 roku w  Sobotę.

R z e c z y  k r a j o w e .
J e n e r a ł  g u b e r n a t o r  m ia s ta  s to łe c zn e g o  I V a r s z a w y .

Mając Sobie p r z e d st a wi o ne  r appor te m ot lcera d y ż u r ­
n e g o  w g a r n i z o n i e  t u t e j s z y m ,  że  nas t ępuj ący  c z ł o n k o w i e  
gwardj i  n a i o d o w e j ,  jako to: P a ł u c k i ,  H e r g e l  , B e t b i e r , 
S z a m o t a ,  M ł o d z i e j e w s k i ,. M y ś M ń s k i , Re i ncz  , D ą b r o w s k i  
J a n ,  D e n i s z e w i c z  i K o c h a n o w s k i ,  Zi e l i ńs k i  i Z u c h e r t  , 
powa ży l i  się o puśc ić  bez  u p o w a ż n i e n i a ,  z dnia 2 1  na 2 5  
b.  m .  war tę  p rz y  B an k u ,  do  której  w y k o m e n d e r o w a n i  z o ­
stali: u w ia d am ia m w o js k ow yc h  w s z e l k i e g o  s t opni a ,  że  ws po-  
m n i o n y c h  g a r dz i s ló w ,  za d ow o l n e  o p u s z c z e n i e  tak w a ż n e ­
go p os t e r u n k u  , a r e s z t e m  u k a r a ć ,  a imiona ich na z gr oz ę  
p ra w y c h  o b y w a t e l i ,  do wi a do mo ś c i  p u b l i c z n e j  podać p o l e ­
c i ł e m . . —  W Wa r sz a wi e  d. 2 5  marca  1 8 3 0  r. —  J e n e r a ł  
p i e c h o t y ,  J.  lir, h r u k o w i e c k i .

I n t e n d e n t  j e n e r a l n y  w o js k a .  G d y  w‘s k u i k u  r o z w i ą ­
zania k o m m i s s j i  p ot rz eb  wojska , z m o c y  pos t an owi e ni a  
rządu n a r o d o w e g o  z dnia [ O b .  m.  i r . ,  I n t e n d e n t  j ene-  
r . l n y  mając s o b ie  p o w i e r z o n ą  s ł u ż b ę  Żywności  s i ł y  z b r o j ­
nej  n a r o d o w e j ,  w y j e d n a ł  u rządu n a r o d o w e g o  n o w y  dla 
s i e b i e  kr e d y t ,  m og ą cy  t y l ko  p o k r y w a ć  wydat ki  j e g o  s ł u ż b y ;  
pr z et o  podaj e do p o w s z e i h n e j  w i a d o m o ś c i ,  iż nie  jest  ino.  
c en zaspokajać  ż adnych rach uuk ow ani preteus i j  w y n i k a ­
j ą cy ch  z p r z e s z ł o ś c i ,  k tó r e  w odd zi e l nej  d r o d z e  m u s z ą  być  
pos £u U iv\ firn €»

—  U r z ą d  m u n i c y p a l n y  rni-asta s to łe c z n e g o  I V a r s z a w y .
Podając do wi adomości  p u b l i c z n e j ,  że  n as tęp uj ąc e  b i l e ­
ty  zastawne  l o m b a r d o w e  j a k o  to: Nr r.  12 , ' l 80„  na z ł l .

180 : „ r n t  , na z , t :  i 0 i 1 0 ,6 13 na z ł t .  1 1 0 ;
N e r .  7 , 5 9 4  na z l t .  9 0 ;  N e r. 5 , 4 6 9 ,  na z ł t .  7 ()0 ; N e r .  
1 0 , 4 4 8  na z l t .  2Q(); Ner.  1 1 , 9 9 6  na złt .  2 2 0 ;  N e r .  
1 2 , 5 5 6  na z ł l .  '10; N > r.  l o , 9 l ł  na -złt. 6 0;  Nor .  8 , 9 7 9  
na z ł t .  2 0 ;  Ne r.  4 , 3.12;  na z ł t .  3 . 8 0 0 ;  N e r  7 671 na 
z ł t .  2 5 0 ;  N e r  1 1 , 5 5 1  na z ł t .  2 5 0 ;  N e r .  1 0 , 0 2 2  na z ł .  
5 0 ;  N e r .  9 / 1 4 1  ńa z ł t .  150; po s ia d ac zo m tyc hż e  z a g i n ę ­
ł y  > wz ywa  k aż d e g o  w c zy i ch  ręku t i k o w e  z na j dó wa ćb y  
s i ę  m o g ł y ,  aż eb y w pr zec iąg u s z e ś c i u  t ygodni  od daty ,  
a najdalej  do dni a 6  maja r, h.  do d yr e k c j i  l ombar du  
W, r atuszu g ł ó w n y m . p o s i e d z e n i a  odbywaj ąc ej  , z g ł o s i ł  s i ę
i praw o posiadania o n y ch  u d o wo d ni ł ;  p 0 u p ł y n i c n i u  b ow ie m  
t e rm in u wyż ej  oz na c zo ne go  , no we  bi lety zastawne w m i e j ­

sc e  z g u b i o n y c h  i fanty w zastawi e  b ę dą c e  , tym j e d y n i e  
o s o b o m  za o p ł a c e n i e m  przypadaj ącej  na l eż yt o śc i  w y d a n e  
z o s t a n ą ,  któr yc h nazwi ska  w x i e g a c h  d y r e k c j i  l o m b a r d u  
są z ap i sa ne .  W W a r s z a w i e  d. 19 marca 1 8 3 1 .  —  P r e z y ­
dent  Ił'ęgrzecki. S e k r e t a r z  j e n e r a l n y  G ,  J a h o ł k o w s k i .

W iadom ości urzędowe od wojska.
—  ( O t o  j e st  n i e o g ł o s z o n y  d ot y c h c z a s  r appor t  j e n .  D w e r ­
n i c k i e g o  o pa mi ętne j  bi twie  p od  S t o c z k i e m ,  która lak 
c h l u b n i e  r o z p o c z ę ł a  t e raź ni ej s zą  k a m p a n j ę . )

«W dniu 7 l ute go  b.  r.  o g o dz i n i e  j e d y n a s l e j  w no c y  
w Wars / .awi e  o d e b r a ł e m  rozkaz,  od j.  x .  m. objęc ia  d o ­
wództwa nad k o r p u s e m  o d d z i e l n y m  , maj ącym d z i a ła ć  na  
p rawym br z egu  W i s ł y  , i z eb ra n ia  o n e g o  w M n i s z e n i e ,  
k tóry  m i a ł  s i ę  s k ład ać  z ode  ia łów p i e ch o ty  , ka wal er j i  
i a r ty l e r j i ,  ]ak nas tępuje . ) )

T r z e c i e  n o w o  o r g a n i z o w a n e  p rze  ze m n i e  d yw i z j o n y  7.4 
p u ł k ó w  dywi zj i  u ł a n ó w  i leż  same z 4  p u ł k ó w  dywizj i  s t r ze l ­
c ów.  C z t e r y  c zw a r t e  b.it.. l.  1,  2  5 i 6  p u ł k ó w  p i e c h o t y  
1 i n j o w e j.

D w a  p u ł k i  k r a ku s ów  f ormacj i  p u ł k o w n i k ó w  S z y m a ń ­
s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o .

O d d z i a ł  s t rze lców podl aski ch  K uszła.
S z e ś ć  d z i a ł  trzy funt owych z ar se na ł u  Warszaw s kie go .
S t o s o w n i e  do l ego  r o / k a / u ,  po zeb ran iu  s ię  c a łe g o  

k o r p u s u ,  m i a ł e m  p rz ej ść  W i s ł ę ,  dz i ałając  przec iw j e ­
n e r a ł ow i  Gej  smar  i z a s ł a n i . ć  prawo s k r z y d ł o  na sze j  
ai.-mji. W dn iu  9  l u t - go  p r z y b y w s z y  do IM-niszewa, z a ­
s t a ł e m  t y l k o  c zt e ry  d y w i z j o n y  u ła n ów  z K oz i e n i c  i G ó r y  
przy b y ł e .

Dnia  10 rano ■ o d e b r a ł e m  p r z o z  sztafetę r o zk a z  od j e n .  
dywizj i  K f i c k i e g o ,  dany mi w iminiu n ac z e l n e g o  Wodza 
d o  przejśc i a nat yc hmi as t  W i s ł y  * tern, co s i ę  już. z e b r a ł o  
i rozpo cz ęc ia  kampanj i .  p r z e k o n a w s z y  się  o s o b i ś c i e  , źo  
lód je szc ze  b y ł  m o c n y ,  t eg oż  dnia z i z r c / o n r u i i  c z t e r o ­
ma d y w i z j o n a m i  p r z o s e d ł e m  W i s ł ę  1 z a j ą ł e m  s t a n o wi s k a  
we wsiach P i w o n i n i e ,  L e ś n i k a c h ,  O s t r o b o r z e  , K i l e j e w i e ,  
Wilków j i ,  Po do l u  i O ls z ak u.  W s z y s t k i e  o dd z i a ł y  w y s y ­
ł a ł y  m « ł e  patro l e  naprzód,  l ecz  ż adne j  wi a do mo ś c i  o n i e ­
przyjacie lu nie p o w z i ę ł y ;  wc zas i c  p r z e p r a w y  p r z e z  W i s ł ę  
t ego  dnia z ł ą c z y ł  s ię  z e m n ą  odd*<ał  p u ł k u  k r a k u s ó w  
p u ł k o w n i k a  S z y m a ń s k i e g o ,  l e c  1} |j, 0 , e 13 0  l u j , ;  
z ł o ż o n y .  Dn ia  11 p o s u n ą ł e m  s ię  naprz ód,  z aj ąłr ui  <Lj.



( 2 )

i k ł r a e w , D ą b r o w ę ,  f z d e b n o ,  R o w y ,  R ą b k ó w  i G a r w o l i n .  
W t y m  dn iu  p r z e s ł y  W i s ł ę :  c z w a r t y  batal jon p u ł k u  p i ą t e ­
go p i e ch ot y  i d y w i z j o n  p u ł k u  3 s t r z e l c ó w  k o n n y c h .  Pr ze z  
r a pp or t s  wy s ł a n yc h ,  patrol ów jako te?, p r z e z  s z p i e g ó w  do  
w i e d z i a ł e m  s i ę ,  że  w Ł u k o w i e  stoi  k i l k u t y s i ę c z n y  k o r p n s  
jen.  G e j s i n a r ,  i że  patrole  j e go  d o c h od zą  do Z yr o cz y na  

T o c h o w i n a .  T e g o  dnia p r z e s z ł y  W i s ł ę  d y w i z j o n y  t rze ­
c io  p u ł k u  ] i 2  s trze l ców k o n n y c h ,  c zwa rt e  bataljony  
p u ł k ó w  2 i 6  pi echot y i .trtyl lcrja i s t a n ę ł y  w R ę b k o w i e .  
D n i a  12 z a j ą ł e m  M i a s t k ó w ,  Z w o l g ,  G ó r z n o ,  G o n i w i l k ,  
R y c z y s z k a ,  Ż e l e c h ó w ,  K e m b ł ó w ,  Z ad y b i e ,  Ja godno i K ł o-
c z ó w .

O d d z i a ł y  z R e m b k  owa p r z y c i ą g n ę ł y  do C h o ł y n i a .  Ma­
j ą c  p o t w i e r d z o n e  wi a do mo ś c i  o o bo z ow an iu  n i e pr zyj ac ie l a  
p e d  i i  u ko we m i pod wsią Rużą  , p r z e d s i ę w z i ą ł e m  p o d e j ś ć  
i iboczneini  dr o ga mi ,  i na te o b o z y  u d e r z y ć .  Dn ia  13 jak 
n a j t an i e j  z e b r a ł e m  c a ł y  k o r p u s  pod Ż e l e c h o w e m  i p o­
s z e d ł e m  na l e w o  lasami  do wsi  F i l i pó wk i;  z ką d  przez  S t o ­
c z e k  m o g ł e m  u k r y c i e  pod ej ś ć  do  R u ż y ; a r o zb iw sz y  tam 
n i e p r z y j a c i e l a ,  wpa ść  z n i e s p o d z i e w a n e j  s t r on y  na Zuków;  
l e c z  t e g o  dnia w y s ł a n y  patrol  z Mi as tkowa,  n a p o t k a ł  k o z a ­
k ó w  we wsi  T o c z y s k i c h  , i przez  nierozsądnie  podof f iccra ,  
k t ó r y  s ię  w d a ł  w u t a r c z k o ,  j e d en  ż o ł n i e r z  z o s t a ł  w z i ęt y ,  
i  to o d k r y ł o  mój m a r s z  n i e p r z y j a c i e l o w i ,  i p od ej ś c i e  go  
n i e s p o d z i e w a n e  n i e p o d o b o ć i n  ź r e b i ł o .  O g o d z i n i e  lOej  
w n o c y  d o w i e d z i a ł e m  s i ę ,  Że awangarda pod o s o b i s l ć m  d o ­
w ó d z t w e m  j en e ra ł a  G e i s m a r  p r z y s z ł a  do Z e r o c i n a  i o go-  
d z i n e  2ej  po p ó ł n o c y  r u s z y ł e m  p r z e c i w  n i e mu ;  a ze  w 
z b y t  c i e m n e j  nocy n i e p o d o b i e ń s t w o  b y ł o  pr zyj ść  m a ł r m i  d r o ­
ż y n a m i  7, a l t y  I ter ją w p r o s t  do Z y r o c i n a ,  w i ęc  m u s i a ł e m  
o b c h o d z i ć  na S t o c z e k .  D n i a  14 jak t y l k o  d z i eń  s i ę  z r o ­
b i ł ,  a w a n g a r d a  moja pod k o t n m e n d ą  p o d p u ł k o w n i k a  I g o  
p u ł k u  s t r ze l c ów  k o n n y c h  C h m i e l e w s k i e g o ,  s p o ! k aw s zy  we  
ws i  Pr aw dz ie  p l a c ó w k ę  z d w ud z i e s t u  k i l k u  d r a g o n o w i  k o ­
z aków z ł o ż o n ą  z abrała  c a ł ą ,  i t y l k o  j e d e n  of f i cer ,  ktorv  
s t a ł  we d w o r z e  w y m k n ą ł  s i ę .  Od t y c h  j e ń c ó w  d o w i e d z i a ­
ł e m  s ię :  że j e n e r a ł  G e i s m a r  ma z sobą w Set -ocinie  w y b o ­
r ow e  2 p u ł k i  d r a g o n ó w ,  dwa s t r ze l c ów  k o n n y c h ,  dwa 
k o z a k ó w ,  d w i e  ba t e i j e  a rt y l l er j i  k o n n e j ,  i Je w S t o c z ku  
k i l k a s e t  k on i  z tej k o l u m n y  stoi .  ( D « l s z y  c iąg na st ąp i . )

— Rząd  na r od ow y postanowien iem z dnia 22 b .m.  miano­
wał  pu łkownika  j a z d y ,, Jagmina , jenerałem brygady.
—  D n i a  2 3  b.  i n .  p o ł ą c z o n e  izby s e j m o w e ,  m ia no wa ł y  
p r e z e s e m  izby o br a c h u n k o w e j  pana An dr ze j a  l l o r o d y -  
s k i e g o .
—  D n i a  19 b . m .  o d b y ł o  s i ę  na Jasnej  Gó rz e  w C z ę s t o c h o ­
wi e  w i e l k i e  n ab oJ ćń st wo  o p o m y ś l n o ś ć  oręża obr ońc ów oj 
c z y / n y .  P a t rj o ty c zn e  kazania  m i e l i :  k a n o n i k  L c c h e r t  1 

x - F.ogeni  N o w a c k i ,  znani  w t a m t ej s z y c h  o ko l i ca ch  7. k o ­
śc i el nej  w y m o w y .  W t y m ż e  dni u p r z e ł o ż e n i  t am te js z eg o  
z g ro ma dze ni a  x i ę ż y  P a u l i n ó w ,  a m i a n o w i c i e  w i e l e b n i  o j c o ­
w i e  Fortuujjjj  i R e m i g i  W i e c h u l s k i ,  p r z e z n a c z y l i  7. f u n d u ­
sz,ow przez, swą r z ą d n oś ć  z g r o m a d z o n y c h  z n a c zn ą  s u m m ę  
n a p o t i z e b y  kraju.  Z apr owa dz i l i  oraz  o s z c z ę d n o ś ć  w ivy-  
d a th a c h  slo tow ych .  C z e ś ć  patrjotom z a k o n n i k o m !  O c z y ­
w i s t y  d o w ó d ,  że ,ch o ż y w i a  d uch  c z c i g o d n e g o  Au g u s ty n a  
K o r d e c k i e g o  , w s ła w i onCg 0 tain przeora podczas  o b l ę że n ia  
t e j  t w i e r d z y  p r zez  S z we dó w za Jana Kaz i mi e i  ■za , i ż e  tam 
p a t  g o d n y  n a s t ę p c a  xi ędza  o p » t a  S k i b i ń s k i e g o ,  k t ó r y  ozd o ­

b i w s z y  s w e  p i e rs i  za x i ę s tw a  W ar s z a w sk i e g o  z n a ka m i  w a l e ­
c z n o ś c i ,  p r z y w d z i a ł  s k r o m n ą  s u k i e n k ę  p ie rw s ze go  p u s t e l ­
n i ka .  T a k  p i ę k n e  c z y n y  x i ę ż y  P a ul i n ó w J as n o g ó rs k i c h ,  
znajdą n i e w ą t p l i w i e  n aś la dowc ów w i n n y c h  z g r o m a d z e ­
niach.

- Prz y  j e d n y m  z wz i ętych do ni r i to l i  R o s s j a n ,  
l - z i o n o  pi saną o d e z w ę  j e ne ra ł a  J e r m o ł o w a ,  w której  
pobudza  swych  z i o m k ó w  , aby w t eraź ni ej s ze j  k o r z y st ne j  
chwi l i  , starali  s i ę  d o p o m n i e ć  o prawa n a l e żn e  l uJ o u i ,  o 
z n i s z c z e n i e  d e s p o t y z m u ,  s ł o w e m  o p r a w d z i w e  u s z c z ę ś l i .  
Wlenie Rossj i  1 t, p.  ( T ę  o d e z w ę  u m i e ś c i m y  j u t r o ) .

—  JP.  K as s i u s  e x p e d y t o r  p o c z t y  i poczt hal tcr  w J a n ka ch ,  
p o w o d o w a n y  gor l i wośc i ą  o p ot r z e b y  k r a j u ,  o f iarował  n a ­
leży tość za sztafety r zą do we  z m ies iąc a  g rudni a  r. z.  w 
k w oc ie  4 2 o  z ł p .  o n e m u ż  przypadaj ącą .

Ob.  R a d o n s k i  z l o z n a n s k i e g o  , s ł u ż ą c y  jako  pr os t y ka-  
n o n i e r  ar tylerj i  w baterji  p p u l k .  P i ę t k i ,  w d.  2 5  lutego  
d a ł  p r z y k ł a d  męzt ,na  i pr awd zi wi e  boh at er sk ie j  o d w a g i ,  
gdy b o w i e m  n i e p r z y j a c i e l s k i e  dz i ała  n i s z c z y ł y  l u d z i ,  eam 
działa  d ź w i g a ł ,  p om i m o  u wa g  w lej m i e r z e  ko l eg ów;  t y m -  
c z as e m granat  r a n i ł  g o ,  upada na z i e m i ę ,  a p r z y t o m n y  
of icer  w o ł a  na k a n o n j e r ó w  a b y  go  o d n i e s i o n o ;  w takie in  
p o ł o ż e n i u  r z e c z y  , armata p r zez  czas niejaki  p r z y m u s z o n ą  
b y ł a b y  stać b e z c z y n n i e ,  ale  Ra dońs ki  z ry wa  s ię  i k r wi ą  
o b l a n y ,  r ze cz e :  u ż y j ę  j e s z c z e ,  k a n o n j e r y  do d z i a ł !  »
W ó d z  n ac ze l ny  w y n a gr ad za j ąc  p r a w d z i w i e  bohaterski  p o ­
s t ę p e k  o by w at e l a  R a d o ń s k i e g o  , o z d o b i ł  go k r z y ż e m  w o j ­
s k o w y m .

S z w a d r o n  2 majora K a r c z e w s k i e g o ,  z p u ł k u  2  jazdy  
o c b - t n i k ó w  S a n d o m i e r s k i c h , d a ł  d o w ó d ,  j a k  c a u ć  

k r z y w d y  p r z ez  b a r b a r z y ń c ó w  Rossj i  nam c z y n i o n o .  S z w a ­
d r o n  ton d o s ta ł  p r z e z n a c z e n i e ,  aby dnia 10 b . m .  s t a n ą ł  
w J a n i k o w i e ,  wsi  nad W i s ł ą  p o ł o ż o n e j .  G o śc in n i  jej 
m i e s z k a n c e  , p r z y p om i na j ąc  sób ie  r ozmai te  kr zy  wdy p r z e z  
n i e p r z y j a c i ó ł  im w y r z ą d z a n e ,  po pr/ .ejściu ich p r z ez  W j .  
*łę  , wskazal i  n a k o n i e c  ż o ł n i e r z o m  n a s z y m  dwie  chatki  , 
w któr yc h nat e nc z as  n i e s z c z ę ś l i w i  c h or zy  ich m i e s z k a n c e ,  
padli  of iarą n i enasyc one j  z b r od ni  i ba rba rz yńs twa  d z i k i ch  
wr ogów n a s z y c h .  B e z w ł a d n y c h  w ł ó ż k a c h  z a m o r d o w a n o .  
D o g ł ę b i  duszy p r z e j ę c i  z gro zą  ż o ł n i e r z e  n a s i ,  b i e gną  
t ł u m a m i  do m i e s z k a ń  t yc h  n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  zastają na 
nich j e s z c z e  z b r o c z o n e  krwi ą c h us t y ,  r o z r y w a j ą  j e ,  c h o ­
wają ns  w i e c z n ą  pa mi ą tk ę  i p o p r z y s i ę g n ą  po mś c ić  s i ę  
krwi  tak n i e w i n n i e  p r z e l a n e j .  Mi es zk ań cy  wi oski  z r o z r z e ­
w n i e n i e m  pa tr zy l i  na ten sz la chet ny  z a p a ł  m ł o d y c h  w o­
j o w n i k ó w  nas zych , a każ dy  wr óc i ws zy  do chaty , z w i ę k s z a ł  
s z a c u n e k  i g o ś c i n n o ś ć .

Obywat e l  w tych dniach 7, L u b l i n a  p r z y b y ł y  o powiada,  
że gdy  po o p u s z c z e n i u  miasta t ego  p r z e z  k o r p u s  j en er a ł a  
D w e r n i c k i e g o ,  na nowo zajęl i  j e  R o s s j a n i c ,  n i e m a s z  r o ­
dzaju s rogośc i  k l ó r e g o b y  s ię  n i e  d o p u s zc za l i .  R a b o w a n o  
d o my ,  g w a ł c o n o  n i e wi a st y ,  zabi jano w m i e s z k a n i a c h  i p 0 
ulicach b e z b r o n n y c h  m i e s z k a ń c ó w .  G dy  ci co s i ę  potrafi l i  
dostać do d o w ó d z c y  k o r p u s u ,  j e n e r a ł a  K r e u t z ,  a na we t  
n i e k t ó r z y  z p o m i ę d z y  s a i n y c h ź c  o f i c e r o w  Ro ssy jsk ic h , 
pr ze d st a wi a l i :  że  jeśl i  nie  dla h o n o r u ,  to dla w ł a s n e g o  i n ­
t ere su  p o w in i e n  tyir  z d r o żn o śc io i n  koni ec  p o ł o ż y ć ,  g d y ż  
podobnet  p o s t ę p o w a n i e ,  n i e  m o ż e  Jak t y l k o  o d s t r ę c z a ć  
P o l a k ó w  od R o s s j a n ,  z z i m n ą  k rwi ą  o d p o w i ę d z i a ł :  u W s z a k -
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ł.e im powi e dz i a ł em na co się n a r aż a j ą ,  wchodząc w związ 
lii z woj sk i em b u n t o w n i k ó w . <(
—  D z ie n n ik  f r anc .  P ro p a g a te u r  donosi  co nas t ępuj e:  J e ­
den  z naszych p r z y j a c ió ł  |>. M a r t i n ,  kapi tan gwar. l j i  na- 
r odowej  w Ar ra s  , d y r e k t o r  f a b ry k i  c u k r u  k ra jowego 
W [ łoc l i ncou r t ,  p r ze j ę ty  św ię tym z ap a ł em  dla spr awy 
P o l a k ó w ,  w p i e r w s z y c h  dniach lu t ego wy jecha ł  do Posk i  
aby jej s ł u ż ) ć  o r ę że m .  N iós ł  on z lecen ia  od jene ra łów 
La fay e t t e ,  Fabv i e r  i La inn rque  j p i s a ł  do nas ze S t r a s ­
bu rg a .  lVziś (5  ma rca )  o t r zyma l iśmy od niego list d a to ­
wany * D re zn a  25 lutego.  Ale p.  Mart in z a t r zymany  zo ­
s t ał  w W i e d n i u ,  o tworzono  listy i z r ozkazu  Mel t erni cha  
w zb r on ion o  dalszej  po d r óż y .
—  Wdalszy.nl r a pp o r c i c  o bi twie pod P ragą  d. 25  l u t ego ,  
don ió s ł  f e l d m ar sz a ł ek  Dybie*,  że s t rata  j ego  w zabi tych 
i r annych  wynosi  8000 l udzi .  M o i n a  więc być pewnyu i ,  
żc  j es t  dwa razy większa .  >
—  (Na d . )  —  P rze s tro g i  i r a d y  d la  r a n n y c h  po  kw a-  1

źa os t atn i a godzina  zeh rać  wszys tk i e  s i ł y  Wasze i u d e r z y ć  
jak p io run  na wroga.  Zastanawial iście-  s i ę ,  zg ł ęb i a l i ś c i e  
dos t a t eczn i e  i p rzewidz i e l i śc ie  c a ł ą  ok ro pno ść  tej b a r b a ­
r zyńsk i e j  rz ez i ,  j aka  n iezawodn ie  was s amych ,  wasze d z i e ­
ci i żony czeka  , gdybyśc i e  j akąk o lw i ek  gn uśność  i n i e de -  
t e r m i n a t j ę  w ob ron i e  miasta pokazal i .  Poznawszy wasze 
czuci e m ę z t w a ,  na t chnąwszy p i e r ś  o d w . g ą ,  zna jduj ec ie  
największą  ła twość  do uzb ro j en ia  r ąk  waszych.  Za nic b ę ­
dą u was t r u dy  m u s z t r y ,  o b r o t ów ,  mar szów i znojów b o ­
jowych ;  bo gardz ic i e  wszc lk i em  n iewie śe iuchos twcm,  p r z e ­
nosząc chw a le bn ą  śm ie r ć  nad han i ebn e  poddan i e  się m ę ­
cza rn iom ba r b a r zy ńs k i m .  Wiadomo wam bowiem,  że D y ­
b i c z ,  n ie  mogąc d łu że j  u t r zymać  zg łodn i a ł eg o  , n ędzne go  
i zn iechęconego  ż o łd a c tw a , z achęc i ł  go tern za r ęc ze n i em  i 
tą o b i e t n i c ą ,  że m u  pozwoli  zrabować i wyrżnąć  ca ł ą  W a r ­
szawę.  S ko r o  już nie widzicie  dla s i ebie  i nnego  r a t u n k u  

n ikn i en i a  tej r z ez i ;  j ak i ż  to wspani a ły  p o m n i k ,  j ak i  ko-  
■ c t . t ,  nń - .m i rk  dla waszći  n i e ś mi e r t e  1 nei  chwa ły  i wiel -

tercicll. Gdy  r ann i  obrońcy  ojczyzny dla r óżnych  powo 
dów roz lokowan i  po k w a te r a c h ,  nie zawsze mieć mogą 
sp i e szną  pomoc l e k a r s k ą ,  prze to s ądz imy  powinnośc i ą  
n a s e ą  udziel ić  im . a s l ę p u j ą e y c h  p rze s t róg  i r ad  na do-  
Świadczeniu opa r tych.

C’o do ra n  c ię ty ch :  T e  bez u tr a ty  su b s t an c j i ,  bez
z m i a ż d ż e n i a ,  zbl iżywszy wpros t  ku sobie  b r z eg am i  czyli  
wa rgami ,  należy spoić za pomocą  tas iemek l ub  p łótna  c i ę ­
t ego,  namazSnego w pr zód y  p l a s t r em żywiczno  l epk im .  
Opa t r zen i e  '  to n ie  zd e jm u j e  się wcale aż do z u p e łn e g o  
zabl iźnienia  się lub  opadni cni a  t a s i e m e k ,  l ub  wreszcie  
mocnego  rop i en i a .  Opad n i en iu  t ego opat r zen i a  zapobiega  
się śc i ągn ięc i em opaską  czyli  ban d aż em .

Co d o  ra n  s t ł u c z o n y c h  : T e  z u t r a t ą  substancj i  , zmia ­
żdżone ,  n ie  mogą  być leczone j ak  rany cięte p r z ez  pros t e  
j b e z p o ś r e d n i e  sp o j en i e ,  w nich bowiem zapal en ie  i ro 
p i en i e  nie są u c h ro n ne .  Z apa l en i e  i r op i en i e  są po t r zebne  
podnieca ją  życie o r g a n i c z n e ,  części  zmiażdżone j .  Dopó 
kąd  zapa l eni e  i r op i en i e  nie są w ie lk i e ,  co zwykle  bywa 
\v osobach zk ąd iną d  zd rowych  p o p r z e d n i o ,  opa t r zen i e  
s za r p i ą  ł agodn i e  u s ku t e czn i an e  jest  dos t a t eczne.  Aby j e ­
dnak  szarp i ą  nie p r zyw ie r a ł a  do r a n y ,  winna być pok ry t a  
maścią  r ó ż a n ą ,  ponriadówą lub  m ię k ą  woskową.

Wsz e l k i e  i nne  maści d r a ż n i ą c e ,  j ako to: basi l ieon,  ar  
c eum i t. d. s zk odzą  i p r ze d łu ża j ą  l eczenie .  Szal  pis raz. 
a najwięcej  dwa razy na dz i eń  r ano  i w wieczór  o d m i e ­
niać się Winna.  Zby tna  t r oskl iwość  w ezęSlem po ruszen iu  
o p a t r z e n i a ,  j * st s z k o d l i w ą ,  bo się rana  j ą t r zy  i sku t ek  
pożądany  nastąpić n ie  może .  P r z e d  każ de m zdejmowaniem 
opat r zen i a ,  aby n i eod rywać  p r zys eb ł e j  s z a r p i ,  a w skutku  
tego n ie  zdz ie r ać  nowo na ro s ł e go  c i a ł a ,  należy t akową 
odmoczyc  c i ep ł ą  wodą l ub  skąpać  część cho rą .  Ropy  z r a ­
n y  n ie  t r zeba  wycierać  s z a r p i ą ,  s zma tą  lub g ą b k ą ,  l.-c/ 
ją tylko sp łu k iw ać  pol ewan iem wody.  VV ogóle nie I r *cha  
drfl&nić r any  , ciał* r an ionego  n i e  porus*ać , b^nd tfcrot 
■ wier/schu nie obciskać* Nie t n k fe  p seudo -medykn i i
w i c r a yć  i co d*ień innsćą ciec* i okła i lnnio brad inne 
P o dob ne  r ady  są sk u t k i em  nie wiadomości  r u p r zed zen i a  
l ub  s - ar la t an izmu.  ( D a l s z y  c ią g  n a s tą p i . )
—  ( N » d )  D o  mieszkańców' W a r s z a w y .  Cześć  wam 
ch w a ła  sz l ache tn i  wsp ó ł m ie sz ka ń c y !  Na jmocn i e j  umiec ie

os,  j aką  p i r amidę  dla waszej  n i e ś m i e r t e l n e j  chwaty 
kości  wys t aw iac i e ,  k i edy  każdy czyni  os t a tni ą  r e z y ­
gn ac j e ,  tak świetni e  u m r z e ć  , jak d r u dz y  Numanczy  kowie ,  
Sa rr agozan ie  i R ru x e l c z y c y .  Nio ma juz dla was żadnej  za­
wady , p r z e ł a m ie c i e  wszys tk ie  zapo ry  i w p i en  wy tn iec i e  
na j ezdni czc  ho rdy  ba r ba r zyńców  , n a k s z t a ł t  owych w ieko ­
pomny ch  G r e k ó w ,  k tó r zy  w dzies ięć  t y s i ę c y ,  otoczeni  od 
k i l k u k r o ć  s t o tys i ęcy  Per sów i maj ąc  p rzez  nich o t r u ty ch  
t r z ech  dowodzących j e n e r a łó w ,  postawi l i  p ro s t ego  żo łn i e -  

a Xenofont a  na czel e i te o g r om n e  zas t ępy P e r s k i e go  o l -  
zyina z u p e łn i e  pokonal i .  T a k a  s ława wam po do bn yc h  

G r e k ó w ,  p i zy go to wą ła  was do tćj ch lub ne j  o f i a ry ,  j aką  
z waszych majątków , osób i życia  s amego  na wzn io s ły  o ł ­
tarz ukochane j  o j czyzny  n i es iec i e .  Gzy liż się nie  z a c hw y­
ci Eu ro pa  tak w ie lk i em d z i e ł e m  waszej  wznios ł e j  d u s z y ?  
I l eż to  równych  wam p r zy k ł ad ów  powszechnego uwie lb i e n i a  
d o z n a j e ?  Wasza r achuba  jes t  n i e o m y l n a : każdy  wie , że 
czy późn i e j ,  czy p r ędze j ,  umrz eć  mus i  i nic z sobą,  pioc/ ,  
s ławy l ub  hań by ,  do grobu n ie  weźmie .  Eg ypc j an i e  na s ą ­
dach pog rzebowych  odmawial i  obrzędów shańb i onemu  cz ł o ­
w ie k o w i ,  a nasze  dzie j e  p ię tnu j ą  han i eb ną  cechą  k a ż d y  
n i e g od ny  czyn l u d z k i ;  n ie  wahacie  się p rzeto  d łuże j  pos t a­
wić po sobie  za szczy tne j  pamią tk i  i d la  t ego wyrz ek l i ś c i e  
już os t atn i e  s ł o w o ,  że wolicie raczej  w gruzach  mias t a się 
zag rzebać  , an iże l i  p r zez  gn uś no ść  i t ch ó rz os tw o ,w ie cz n ą  
jak Syb a ry c i  ok ryć się n ie s ł awą .  Al. I i  ra inski.
—  (.Mad.)  VVywięzując się z m i ł ego  obowiązku  w łożone ­
go na mn i e  p r zez  r an ny ch  i cho ry ,  h obrońców ojczyzny, ,  
l eżących  w szp i t a l u  S a p e r s k i m ,  sk ł ad am  w imieniu ich,  
dz ięki  j .  w. z s i ą żą t  S a n gu sz k ów  h rab in i e  Ma łachowsk ie j ,  
za da r  dzies ięc iu tys ięcy z ło tych  Po l s k i ch ,  ofiarowany t e ­
muż  s z p i t a l ow i ,  cel* n i  p rzyn i e s i en i a  ulgi  c i i  i  p rą cym ,  
przez po l eps zen i e  wygód ,  z ferii zapewn ien i em . i . m o cn i e j ,  
szo są ich uczucia wdzięczności  nad moje s ł a be  i o g r a n i ­
czone wyrazy.  Po łowy  tylko d o p e ł n i ł b y m  o b o w ią z k u ,  
j. w. h r .  O s t r o w s k i ,  ma r sza łku  se jmowy  , op i e k u n i e  t e ­
goż s z p i t a l a ,  na k tór ego  r ęce  ten d a r  od b i e r a m  , g d y b y m  
z a m i l k ł  o twej  c zu ł e j  t r oskl iwości  nad  r a n n y m i  i cho rymi*  
k tó rych  w ła śn i e  codzień odwiedzaj ąc  , bawisz, po k i l ka  go ­
dzin na s a l a ch ,  wypytujesz,  o i ch  w yg ody  i p i z ek on y w a s*  
się o użyciu  tego da ru ,  a n i edosyć  na t ei n,  z w ła snych  fu n ­
duszów dok ładasz  się do p o t r z e b  s zp i t a l owych.  P i z y j m

czuć t e r az  godność  waszych  d u s z  w i e l k i c h ,  k i edy  s ię z b l i - J  szanowny mężu  najczulsze  podz i ękowan ie  od  t y c h ,  k tó r zy
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f n e p r z e s t a n ą  p r o a i ć  Bo ga  / a  swej  d o b r o d z i e j k i  i t wo je  n a j ­
d ł u ż s z e  ż y c i e ,  t y l e  p o t r z e b n e  illa c i e r p i ą c e j  l u d z k o ś c i .  
W a r s z a w a  d n i a  2 3  t n»rca  1831 r o k u  •—  D y r e k t o r  s z p i t a l u  
w o j s k o w e g o  w k o s z a r a c h  S a p e r s k i c h  , m a j o r ,  b a r o n  
J le r tr a n d .
—-. ( N a d . )  O g ł o s i ł y  p i s m a  P r u s k i e ,  a. na s ze  p o w t ó r z y ł y  
w i a d o m o ś ć ,  że  r z ą d  P r u s k i  j e s t  s p r a w i e d l i w y  co do t e r a ­
ź n i e j s z e j  s p r a w y  P o l s k i  e t c . ,  l ecz  źe  p a n o w i e  u r z ę d n i c y  s a ­
m o w o l n i e  d r ę c z ą  o b y w a t e l i  n a w e t  j a d ą c y c h  za  p a s z p o r t a m i  
d o  P o l s k i ,  e t c .  P o n i e w a ż  w ż a d n y m  k r a j u ,  s ł u ż b a  n ie  
j e s t  t a k  d o b r z e  u o r g a n i z o w a n a  j a k  w P r u s i c c h  i n i g d z i e  
ś c i ś l e j  u r z ę d n i c y  n i e  d o p e ł n i a j ą  r o z k a z ó w  swej  w ł a d z y ,  
ś m i a ł o  p r z e t o  zapi  z e c z a m  t e j  p o z o r n e j  w y m ó w c e  , z a p e w n e  
p r z e z  s a m  r z ą d  P r u s k i  w o b i e g  p u s z c z o n e j  , i w n i o s k u j ę :  
ź e  w s z e l k i e , p r z y  k r o ś c i  , t r u d n o ś c i  k r u c z k i  i t.  p.  na  s z k o ­
d ę  P o l s k i  i P o l a k ó w ,  d z i e j ą  s i ę  z Woli r z ą d u ,  k t ó r y  ani  
w ą t p i ć  w y d a ł  w te j  m i e r z e  d w a  r o z k a z y ,  to j e s t :  j e d e n  
j a w n y  na z a s a da ch  ś c i s ł e j  n i e i n t e r w e n c j i  o p a r t y ,  a d r u g i  
t a j e m n y ,  n a k a z u j ą c y  u r z ę d n i k o m ,  i l e  t y l k o  m o ż n a ,  n i c z a -  
c h o w y n a ć  r o z p o r z ą d z e ń  p i e r w s z e g o ,  i w s z e l k ą  w i n ę ,  na 
p r z y p a d e k  na  s i e b i e  s a m y c h  p r z y b i e r a ć .  L .  M.

—  ( N a d )  W c z w a r t k o w y m  K u r .  Po l .  r z e ź n i c y  W a r s z a w ­
s c y ,  o b r a ż e n i  na  b r a t a  m o j e g o  za a r t y k u ł  u m i e s z c z o n y  w N r .  
4 7  Ga z.  Pol .  , cmoknęli s i i /  dz i ś  d o p i e r o  i p y t a j ą  g d z i e  s ię  
z n a j d u j e ,  a ż e b y  go osobiście p r z e k o n a l i  o rnylności jogo 
p o d a n ia .  Z a s p o k a j a j ą c  p y t a j ą c y c h ,  d o n o s z ę ,  ze  b r a t  
m ó j  F e l i x  L e k u s e a ,  j e s t  t e r a z  w p u ł k u  k r a k u s ó w  x  i ę e i a 
P o n i a t o w s k i e g o ,  w k o r p u s i e  j e n .  D w e r n i c k i e g o ,  b y ł  r a n ­
n y  p o d  K u r o w e m ,  i j e ś l i  p ó ź n i e j  n ie  z g i n ą ł ,  wa l cz y  z a ­
p e w n e  u  tej  c hwi l i  z n a g e z d n i k a m i  P o l s k i .  P a n o w i e  r z e ­
ź n i c y ,  z w ł a s zc za  m ł o d z i ,  ( b o  z a p e w n e  t ac y  o n i e g o  p y t a ­
j ą ) ,  n i e c h  sic r a cz ą  u d ać  do  k o r p u s u  j e n .  D w e r n i c k i e g o ,  a 
z a r ę c z a m ,  źe  b r a t  mój  p r z y j m i e  i ch z u k o n t e n t o w a n i e m ,  i 
osobiste, p r z e k o n a n ie  ; źe  t ak  j a k  o n ,  n i e t y l k o  p i ó r e m  ale 
i p a ł a s z e m  wa l cz y ć  u m i e j ą .  D z i ś  j e s t t o  n a j l e p s z y  s p os ó b  
z a ł a t w i e n i a  s p o r ó w  i n i e p o r o z u m i e ń ,  g o d n y  z a c n y c h  l udz i  
i d o b r y c h  P o l a k ó w .  J a  flis iga  z Lckuszów  G łowaczoica .

Wiadomości Zagraniczne.
F R A N C J A .  —  Z  P a ry ż a  d.  13 m a r c a .  —  VVczoraj r o ­
z e s z ł a  s i ę  po  s t ol icy  p o g ł o s k a  o p r z y b y c i u  m a r s z a ł k a  
M a i s o n  w s k u t e k  d e k l a r a c j i  x i ę c ia  M e t e r n i J i a  w z g l ę d e m  
s p r a w y  W ł o s k i e j  : Wi ad omo tymczf. isern ,  że  m a r s z a ł e k  j e s t  
d o t ą d  j e s z c z e  w W i e d n i u . —  Q nolid im tne  d o n o s i ,  ż e  p a ­
p i e ż  z a w a r ł  z A u s t r j ą  t r a k t a t  p r z y m i e r z a  o d p o r n e g o  i z a ­
c z e p n e g o ,  d o z w a l a j ą c  w o j s k u  A u s t r j a c k i c m u  z aj ąć  w swći n 
p a ń s t w i e  w s z y s t k i e  t w i e r d z e  i m i e j sc a  w a r o w n e ,  z w y ł ą ­
c z e n i e m  z a m k u  ś.  A n i o ł i .  G d y b y  ta w i a d o m o ś ć  s p r a w ­
d z i ł a  s i ę , k r o k  p o d o b n y  b y ł b y  p o g w a ł c e n i e m  z a s a d y  ni e  
i n t e r w e n c j i  i s p o w o d o w a ł b y  F r a n c j ę  d o  z g r o m a d z e n i a  w o j ­
s k a  na g r a n i c y  M ł o s k i e j ;  Me.ssugcr  z a p r z e c z a  tej  w i a ­
d o m o ś c i  i sąd z i ź e  F r a n c j a  nie  b ę d z i e  r o b i ć  ż adne j ,  p r z e ­
s z k o d y  s a m l a ro m  A u s l r j i .  —  Mó w i ą  o o ś w i a d c z e n i u  lir.  
A p p o n y  d w o r o w i  n a s z e m u ,  źe  w r a z i e ,  g d y b y  F r a n c j a  
UWOZała za •■'•oprawną i n t e r w e n c j ę  A u s t r j i  do  s p r a w  W ł o  
s k i e b  , m a  r o s k a z  o p u s z c z e n i a  P a r y ż a  , c o b y  za w y p o w i e ­
d z e n i e  w o j n y  u w a ż a n e  być  , „ o g ł „ .  _  W P a r y ż u  o d e b r a n o

p r z e z  P e r p i g n a n  l ist  z F i g u e r a s ,  d o n o s z ą c y ,  źe  w o k o l i ­
cach W al e n c j i  p o w s t a ł y  z a b u r z e n i a .  G w a r d j a  k r ó l e w s k a
s to jąca  na  z a ł o d z e  w l i u - c e l o n i e ,  w y s z ł a  do  M a d r y t u .  __
W tej  c h w i l i  n a d e s z ł a  tu w i a d o m o ś ć  1elegr»f i t  Zoa z do* 
n i e s i e n i e m ,  ż e  T o r r i j o s  wy l ą d o w a ł  w S a n - F e r n a n d o  , l ecz  
m i m o  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z n i m  j e d n e g o  b a t a l j o n t r  z w o j s k ą  
m o r s k i e g o  z o s t a ł  o d p a r t y ,  s t r a c i w s z y  n i e m a ł o  z . b i t y c h ,  
r a n n y c h  i w j e ń c a c h .  T e g o  s a m e g o  d n i a  jjrly T o r r j o S  w y ­
l ą d o w a ł ,  m i a n o  zabić  g u b e r n a t o r a  K a d y x u .  M i e s z k a ń c y  z a ­
c howal i  s i ę  s p o k o j n i e  i o b o j ę t n i e ,  p o d c z a s  ob u t y c h  w y d a .  
r z e n .  —  W y c h o d ź c y  H i s z p a ń s c y  z a p y t a n i :  c zy  c hc ą  p r z y .  
jąc s ł u ż b ę  w l o g j i  z a g r a n i c z n e j ,  o ś wi ad c zy l i  ś i ę  g o t o w y m i  
p o d  w a r u n k i e m  , j eże l i  l eg j a  r z e c z o n a  b ę d z i e  p r z e z n a c z o ­
na  do  w a l cz en i a  p r z e c i w k o  t i r a ń s k i e m u  r z ą d o w i  F e r d y ­
n a n d a  , l ub  w s p r a w i e  wo ln ośc i  l u d ó w .  —  J e d e n  z a d j u -  
t a n l ó w j e n e r a ł a  M i n y ,  baw i ą cy w p a r y ź u  , w y j e c h a ł  s p i e ­
s z n i e  do  B o r d o  z d e p e s z a m i  b a r d z o  w a ź n e m i  do  w s p o m n i o -  

• n e g o  j e n e r a ł a .  —  X i ą ż e  C a r i g n a n  w y j e c h a ł . r a p t o w n i e  z 
C h a m b e r y  do  T u r y n u ,  o d e b r a w s z y  w i a d o m o ś ć  o g r o ż ą c e j  
n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  c h o r o b i e  k r ó l a  J S a r d y ń s k i - g o .  M ó ­
w i ą ,  że  x i ą ż e  C . r i g n a n  m a n i e o d m i e n n y  z a m i a r  n a d a ć  
r z ą d  r e p r e z e n t a c y j n y  k r ó l e s t w u  S a r d y ń s k i e m u  ,  z a r a z  p o  
s w o j e m  na t r o n  w s t ą p i e n i u .  P o d ł u g  l i s tów z T u r y n u ,  
k r ó l  z a c z y n a ł  s i ę  m i e c  l e p i e j ,  i n i e  w ą t p i o n o  źe  p o w r ó c i  
do  z d r o w i a .  W S a b a u d j i  n a j z u p e ł n i e j s z a  p a n u j e  s p o k o j .  
n o ś ć . —  K o m i t e t  P o l s k i  o d b i e r a  c ią g l e  l i c z ne  s k ł a d k i  n a  
w s p a r c i e  P o l a k ó w  , n i e t y l k o  o d  o s ó b  p o j e d y n c z y c h ,  a le  
od wo j sk a  , r ó ż n y c h  m a g i s t r a t u ! '  i k o r p o r a c i j .

w  r . O C I I Y .  P o d ł u g  d o n i e s i e ń  a M o d e n y  d.  27  l u t .  j e n e r a ł
Z u c hci  m i a n o w a n y  j e n e r a l n y r n  p r e f e k t e m  w y d z i a ł u  w o j n y ,  
a p u ł k o w n i c y  N s r a n e s i  i Ross i  j e n e r a ł a m i  b r y g a d y .  J e ­
n e r a ł o w i  Z u c h c i  o f i a r o w a n o  i v L o m b a r d j i  d o w ó d z t w o  n a d  
c zę śc ią  wo j sk a  A u s t r j a c k i e g o , c z e g o  n i e t y l k o  n i e  p r z y j ą ł ,  
a le  p r z e b r a n y  w s u k n i e  k o b i e c e  , w y j e c h a ł  co p r ę d z e j  z 
M e d i o l a n u  do  pow s t a ńc ów . .  W M o d e n i e  u o r g a n  i z o w a n o  j u ż  
dwa  p u ł k i  p i e c h o t y  , j a z d ę  w y n o s z ą c ą  3 0 0 0  l u ó z i  i a r ­
t y l e r i ę .
—  F lo re n c ja  d .  2(3 UiJego. X i ę ź n a  S t - L * “ w y p ę j / o n ą  
z o s t a ł a  z R z y i n u ; we  F l o r e n c j i  z a t e m  p r z y t u ł k u  s z u k a ł a .  
P e w n ą  jes t  r z e c z ą ,  iż R z y m  d ł u g o  s ię  t r z y m a ć  ni e  m o ż e ;  
s ą d z i m y  Że za d n i  k i l k a  c a ł o  p a ń s t w o  p a p i e s k i e  o t r z ą ś n i e "  
się  z j . r a m a .  J e s t  w R z y m i e  p a r l j . r ,  k t ó r a b y  b r o n i ł a  o s o ­
by  p a p i e s k i e j ;  atol i  p a l r j o r i  n i e  z a p r z e c z a j ą  m u  i m i e n i a  
g ł o w y  k o ś c i o ł a .  Ż ą d a j ą  oni  t y l k o  , a ż e b y  r e l i g ja  i r z ą d  
b y ł y  d wi e  r z e c z y  w c a l e  i n i e d / y  s o bą  r ó ż n e ,  t a k  a ż e b y  
j e d n a  m o g ł a  się  os tać  b e z  d r u g i e j .
—  W o j s k o  Ans l i  j - c k i e  w k r o c z y ł o  d .  9  m a r c a  do M o d e n y ,  
g( zie t . k z e  i w. x i ą z e  p o w r ó c i ł .  —  R e g i o  p o d d a ł o  s ię  
w ł a d z y  w. x.  P o w s t a ń c y  c of nę l i  s i ę  d o B o i o n j i ,

W R z y m i e  do  dn ia  8 m a r c a ,  p a n o w a ł a  s p o k o j n o ś ć  * n -  
p '■ 1 n u , P o d  C i v i t a  C a s t e l l a n s  p r z y s z ł o  do  u I .  c z k i m i ę ­
dzy  p o w s t a ń c a m i  a w o j s k i e m  p a p i e z k i e m ,  k t ó r e  1 1  l udz i  
s t r a c i ł o .  S t a n o w i s k a  w o j s k  są  t e  s a m o  jak b y ł y ;  w o j s k o  
|>api z k ie  stoi  w Ci vi t a  C a s t e l l a u a ,  p o w s t a ń c y  w Ol r i co l i .

—  Do d z i s i e j s z e j  G a z e t y  z a ł ą c z a  s i ę  N r .  s z ós t y  Petlixct
t y l k o  d l a  p r e n u m e r a t o r ó w .

I V  D R U K A R N I  C ^LP/ZAH VS k Ik GO  J K O M P .  P / I Z Y  U L I C Y  'ŁAR/KJ  K r~ iyri.


